(54 


OIEOTOWIOIIOR WIO 


PE E 


x 


s 


a % 


każda nowa podwyżka 
obowiązuje jnż przyjęte 
ogłoszenia od dnia zmia- 
Dy cen bez uprzedniego 
zawiadomienia. 
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ŁóRż, 28 Piatek Lipca 1922 r. Tona 40 mk. [fe precz? S Hofofgtetć potztowa opaa POZEW, “ROR M. 


Pismo poświęcona sprawie robotników i 


Ceno prenumeraty: 
Miesięcznie Mk. 650 
na prowincji „ 750 
Że granicą 


Za odnoszenie doli- 
cza się miesięcznie 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Fedaktor przyjmuje we wterki I piątki 
od 5 — 7 wieczorem. 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla ps- 
bliczności ed 6—8 wieóz. codziennie. 
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Rękspisów nienadających się da draku Radakeja 

ca ai mię ZWTAGA. śś 
Artykuły bez oznaczania honerarjum wważanEA 
są za bezpłatne. 


inteligencji pracująca 


CENA OGŁOSZRŃ: 
Przed takstem mk. 120. — 
wtekście mh. 150 —reklt- 
my mk. 75.—, nekreleg 
mk. 60—, komunikaty 
mk. 75, zwyczajne mk. 4) 
za wiersz nomparelewy 
jedaołamowy, 
Ogłoszenia drobna 10 rak 
za wyraz, dla poszukują: 
cych prasy orazzagubiene 
dokumenty mk. 8. 
Ogłoszenia zamiejscowe © 
50 proc. drożej. — Zagre. 
niezne e 10) proe. drakas 
Ogłoszsujs 1ałsyłans p 
g.5 wiszt. 9) »1>3, taż sj 
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(Wczorajsze narady. — Stanowisko NZL, KI. M. i KKL. — Wobec moż- 
liwości przesilenia na fotelu marszałkowskim. 


Jak płostwamm mad onepiajstyn 
wnłoskiem prawicy. 
(Od włlasrego koresp.]. 
WARSZAWA, 27, Przeciw wnios- 
kowi ZLN., NChKR. i NChSŁ. o votum 
mieufności dla Naczelnika Państwa gło- 
sowały kluby: PPS., PLS. lewica, NPR., 
«ydzi, Niemcy, „Wyzwolenie*, PSL., Ra- 
üy Ludowe i KPK., ogółem głosowało 
865 posłów. 
_ Za votum nieufności dla Naczelnika 
hatwa głosowały kluby: ZLN., NChKR,, 
ChSL., NZL., część Kat. Lud. i część 
jednoczenia Mieszozańskiego. 


Portraktacje posła Wilia. 


WARSZAWA, 27 (AW) Posel Witos 
Fozpoczął znów rokowania z klubami 
€entrowymi w aprawie utworzenia no- 
mego rządu. Dotychczas poseł Witos 
por traktował "z Klubem Mieszczańskim, 
fstóry na propozycje odpowiedział, że 
dotychcziś desygnowany jest przez kö- 
misję główną premjer Korfanty i uchwała 
ta nadal obowiązuje. 


Stanowisko NZL, Klubu Mie- 

szczańskiego i Kiubu Katol. 

Lud. wobec propozycyj lewicy. 
(Odpowiedź pana Skulskiego). 


(Od własnego koresp.). 


WARSZAWA 27. Dziś nad 
Wieczorem poseł Skulski odpowie- 
dział przedstawicielom klubów le- 
Wwicy, że udziału w rokowaniach 
mających na celu powołanie nowe- 
go rządu — nie weźmie, gdyż stoi 
na stanowisku, że nominację pana 
Korfantego i jego rządu Naczelnik 
Państwa powinien podpisać. Co 
do stanowiska NZL wobec  przysz- 
łego nowego rządu — obiecuje mu 
p. Skulski poparcie dla przeprowa- 
dzenia konieczności państwowych. 

Takie samo stanowisko, jak 
NZL zajęły także kluby: Mieszczań- 
ski S Katolicko-Ludowy (Matakie- 
wicz). 


Runt opólniejszy na sytuację. 
(Od własnego koresp.) 


WARSZAWA, 27. — Głosowanie 
Grupy p. Skulskiego, oraz części klubów 
mieszczańskiego i katolickiego-ludowe- 
go za wnioskiem przeciwko Naczelni- 
kowi Państwa, wywołało przedewszys(- 
kiem ten skutek, że usiłowania kilku o- 
8tainich tygodni, zmierzające do stwo- 
tzenia centrum sejmowego, rozbiły się 
Oetatecznie. Q 

Zarówno w klubie „Piasta“, jak i 
KPK. panuje pogląd, że w bliskiej przy“ 
8zlości 1ie można liczyć na uspokojenie 
ig wzburzonych namiętności, i że wczo- 
řajeza większość sama będzie musiała 
Pomyś$leć o wytworzeniu podstawy dla 
brzyzzłego rządu, przyczem inicjatywa 
w desygnowaniu premiera należy do 
Naczelnika Państwa. 


(W pewnych klubach twierdzą, 


że jedynem wyjściem z położenia 
byłoby mianowanie zupełnie bez- 
barwnego politycznie rządu, złożone- 
go z fachowców, któryby załatwiał 
konieczności państwowe i był zdol- 
ny do przeprowadzenia wyborów, 
nie ściągając na siebie podejrzeń o 
stronniczość. Taki rząd mógłby się 
obejść bea stałej większości, każde 
stronnictwo bowiem zgodzi się na 
przyznanie Państwu tego, co mu 
jest niezbędne, pod warunkiem 
wszakże, by szafarzem nie była o- 
sobistość zbytnio w przeciwnym kie- 
runku prononsowana. 


Profesor Nowak będzie 


premijorem. 
(0d własnego koresp.) 

WARSZAWA 27. Zdaje sięnie 
ulegać — według powszechnych c- 
pinij sejmowych — że misję utwo- 
rzenia nowego rządu otrzyma od 
Sejmu pyót. Nowak, rektor uniwer- 
sytetu. ” 


Przesilenie na fotelu mar- 


szałkowskim w Sejmie. 
cOd własnego koresp.) 

WARSZAWA, 27. Wobec wiel- 
kioj awantury na dzisiejszom posie“ 
dzeniu Sejmu — jeden z posłów le- 
wicy (Klemensiewicz—PPS.) krzyk- 
nął pod adresem Marszałka Trąmp- 
czyńskiego: „Ty, stary durniu!*. 

Marszałek natychmiast przerwał 
posiedzenie i zwołał Konwent Se- 
njorów, na którem zażądał saty- 
sfakcji za obrązę, jakiej doznał. W 
dyskusji, jaka się wywiązała pra- 
wica zapowiedziała, że złoży jutro 
na posiedzeniu Sejmu wniosek o 
wyrażenie votum zaufania dla Mar- 
szałka Trąmpczyńskiego. W odpo- 
wiedzi na to lewica zagroziła, że 
postawi na plenum kontrwniosek o 
votum nieufności dla Marszałka. Wy- 
buchła świeża i wielka awantura, 
w czasie której wzajemnie  obrzu- 
cano się obelgami, wymyślano so- 
bie od parobków; zwłaszcza prawi- 
ca zaciętą była w atakach. Posie- 
dzenie Konwentu 
wano i odłożono dalszy ciąg jego 
do dnia jutrzejszego. 
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nezbrajonie Górnego Sląska. 
Co mówi o tem wojewoda Rymer? 


KATOWICE, 27.—Wojewoda Rymer 
udzielii współpracownikowi jednego z 
pism górnośląskich szeregu informacji, 
związanych z najaktualniejszą w tej 
chwili na GQ. Sląsku sprawą powszech- 
nego rozbrojenia. 

Zarządzenia władz polskich były 
podyktowane względami natury we- 
wnętrznej i politycznej. 

W pierwszym rzędzie chodziło o 


Senjorów przer- | 


zupełne spacyfikowanie polskiej części 4 


G. Siąska przez usunięcie elementów 
napływowych, a zwłaszcza komunistycz- 
nych, które wykorzystując dobrą wiarę 
Górnoślązaków, rozmyślnie popychać 
mogły ludność do kroków nieodpowie- 
dzialnych, tem przykrzejszych, że lud- 
ność górnośląs'a jest rzeczywiście u- 
męczona gwałtownemi przejściami o- 
statnich czasów. Poza tem _ rozbroić 
należało bojówki wszelakiego typu, aże- 
by raz wreszcie wurowadzić w krzju 
ład i porządek zupełny, a nie stwarzać 
precedensów dla bojówek partyjnych. 

Zarządzenia dyktowane były także 
względami natury politycznej, chodziło 
bowiem o pokazanie Europie, że Polska 
jest krajem ładu t porządku, że tępi 
zbrodnie i nadużycia. 

Podniosły się wprawdzie głosy kry- 
tyki, jakoby rozbrojenie pawinno> było 
nie wcześniej nastąpić, . aż rząd nie- 
miecki spacyfi<uje część górnośląską. 
pozostałą pod jego rządami, ale zarzuty 
te nie maja racji. Z tego. że u obcych 
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S. RAKISZSKI 


~ powrócił 
ZIELONA Ne 6. 


szerzy się rozbój, nie wynika, ażebyśmy 
u siebie mieli go milcząco tolerować. 
Polska jest zbyt potężna, ażeby nie 
mogła ze skutkiem interwenjować w in- 
ny sposób i bronić ludność polską z 
tamtej strony granicy i napewno nie 
omieszka tego uczynić. Pacyfikacja pol- 
skiej części G. Sląska może być w 
takim wypadku najsilniejszym argu- 
mentem. 

Rozbrajanie odbywa się w porządku, 
zdaje się jednak, że termin jego osta- 
teczny będzie musiał ;być jeszcze prze- 
dłużony. 
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Wczorajsze posiedzenie. Sejmu. 


WARSZAWA 27 (PAT) Po za- 
łatwieniu kiliu spraw mniejszej wagi 
przystąpiono do dalszego głosowania 


nad ordynacją wyborczą. 


Odrzucońo w imiennem głasowaniu 
szereg poprawek do poszczególnych ar- 
tykułów. 

Po ustaleniu, m. in., że liczba kan- 
dydatów na (listę państwową nie ma 
przekraczać 100 (poprzednio 260) Mar- 
szałek oznajmił, że na wniosek kilku 
klubów przerywa dalsze głosowanie na 
min. 15, celem umożliwienia klubom 
porozumienia. 

Przystapiono do sprawozdania ko- 
misji konstytucyjnej o projekcie rzą- 
dowym, 


regulzminu Zgromadzenia 
Narodowego, 


które ma wybierać prezydenta * Rzeczy- 
pospolitej. Komisja przyjęła projekt 
rządowy z małemi tylko zmianami. 
Ustawę przyjęto bez dyskusji en bloc 
w 2-em i 3-em czytaniu, 

Następaie przyjęto w 8 em czyta- 
niu ustawą w przedmiocie ratyfikacji 
polsko-niemieckiego układu o amąestji 
na G. Sląsku. 

Przystąpiono do dalszego głosowa- 
nia nad ordynacją wyborczą. Przyjęto 
znowu kilka poprawek. 


Napad na posła ks. Kaczyńskiego. 
(Od własnego koresp.) 


WARSZAWA, 27. — Dzisiaj zrana 
przybył do Seimu komisarz. policji, p. 
Szczypiórkowshi i zawiadomił klub 
chrześcijańskiej demokracji, że nieznani 
sprawcy napadli na posła ks. Kąaczyń- 
skiego i zadali mu kilka ciężkich ran 
tluczonych. 


Sojalista ma tworzyć rząd włoski. 


RZYM 27 (PAT) Havas. Przewodni- 
czący senatu i izby daputowanych wska- 
zali królowi Medę, socjalistę jako oso- 
bistość najbardziej nadającą się do u- 
tworzenie gabinetu. Meda, który znaj- 
duje się w Medjolanie, został telegra- 
ficznie zawezwany do Rzymu 
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Burza. 


Poseł Niedziałkowski imieniem klu- 
bu PSL., „Wyzwolenie“, PPS., PSL. le- 
wicy, NPR. i KPK. przed głosowaniem 
en-bloc nad całą ustawą postawił wnio- 
sek o reasumpcję w sprawie liczby man- 
datów do Sejmu, a mianowicie, ażeby 
było nie 444, lecz 448 posłów i ażeby po 
jednym .mandacie dodano do kilku okrę- 
gów. Marszałek oświadcza, że reasump- 
cja.jest możliwa, jeżeli przed głosowa- 
niem przedstawi się wniosek podpisany 
przez niewątpliwą większość Sejmu. Na 
wniosku jednak podpisu niema. [iczni 
posłowie przystępują do trybuny z za- 
miarem podpisania. Marszałek zarządzą 
10 min. przerwę, na to poseł Klemensie- 
wicz stojący przy trybunie czyni jakąś 
uwagę. 


Marszałek: Bądź pan cichol Poseł 
Klemensiewicz: 
To bądź pan!, uderzając przytem 


pięścią w stół. 

Zrywa się w tej chwili wielka wrza- 
wa na prawicy i nieustające okrzyki. Po 
przerwie o godz. 10 wiecz. wice.Jnarsza- 
łek Osiecki wznowił posiedzenie i o- 
świadczył, że wpłynął wniosek o zamk- 
nięcie nosiedzenia. 

Wniosek przyjęto 173 głosami prze= 
ciwko 166. 

Następne posiedzenie Sejmu jutro, 


a 


Miedzynarodowy 
zjazd harcerzy, 


PARYŻ 27 Obrady Międzynarodo- 
wego Zjazdn Harcerzy są nadal prowa- 
dzone. Członkowie Delegacji Polskiej 
biorą żywy udział w obradach i wiele 
uchwał zostało powziętych z ich inicja- 


tywy. i 

W ciągu pierwszego posiedzenia, 
wręczył przewodniczący Delegacji Pol- 
skich, Piasecki, gen. Baden-Powell order 
Srebrnego Orła Polskiego, najwyższe od- 
znaczenie harcerzy polskich. W mowie, 
którą przy tej sposobności wygłosił, pod- 
kreślił, iż w czasie pierwszego miądzy- 
narodowego Zjazdu Harcarzy w 1913 r. 
w Birmingham, kiedy Polska była jesze 
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Resztki 
bieliżniane w dużym wyborze poleca 
Chrześcijański Dom „Jarmark Łódzki“, 
Piotrkowska Nè 44, I piętro. 


UWAGA. Zo sklepem na parterze nie 
mamy nic wspólnego. 


cze w niewoli, Baden-Powell zgodził się 
uważać Delegacje Polską za przedstawi 
cielstwo Polski, a nie za przedstawiciel- 
stwo trzech polskich zaborców. Delega- 
cja harcerzy polskich byłu. przedstawi- 
ciclstwem Harcerstwa Polskiego a nie 
rosyjskiego,  austrjackiego i niemiec- 
kiego. 
Spotkanie Polncarego z Georgem 7-00 
t 
sierpnia, 
(PAT). 


PARYZ 27. Spotkania Po- 


jncarego z Lloyd Georgem (w Londynie ; 


nastąpi prawdopodobnie dn. [7 sierpnia. 
W Paryżu uważają za konieczne, aby 


kwestja moratorjum została załatwioną, 


przed dn. 15 sierpnia. 
m 


Bawarja Í Rzesza. 
Pełny odwrót Berlina. 


BERLIN 27. Po powrocie ministra 
spr. wewn. Koeslera i min. obrony kra- 


joowej Gesslera zebrał się dzisiaj gabi- _ 


nat Rzeszy ponownie na obrady w spra- 
wie położenia stworzenego oporem Ba- 
warji przeciwko ustawie o ochronie re- 
publiki. 

Na podstawie propozycji min. apr. 
który, jak wiadomo, uależy do Bawar- 
skiego Zw. chłopskiego i onegdaj pow- 
rócił z Monachjum, postanowiono zanie- 
chać wobec Bawarji środków politycz- 
nej represji. Gabinet Rzeszy stoi na 
stanowisku, źe postępowanie Bawarji w 
szczególności zaś obwieszczenie bawar 
skich rozporządzeń wyjątkowych jest 
sprzeczne z Konstytucją. Spór miądzy 
Rzeszą a Bawarją ma być według u- 
chwały gabinetu Rzeszy przedłożony 
Sądowi Rzeszy do sędziowskiego roz= 
strzygnięcia. 

Tymczasem mają być na nowo 
podjęte rokowania z Rządem bawarskim. 
Rząd Rzeszy zaprosi bawarskiego prez. 
min. Lerchenfelda na ponowną konfe- 
rencję, która będzie utrzymana w duchu 
pojednawczym. 


BERLIN 27. Zauważyć należy, iż 
specjalne razporządzenia Rządu bawer- 
skiego w sprawie ustawy o ochronie 
republiki w wielu swoich postanowie- 
niach sprzeczne są z tą ustawą. Uchy- 
lają one mianowicoe 4 pod kompetencji 
stworzonego przez tę ustawę Sądu Rze- 
szy zabójstwo 1 usiłowanie zabójstwa 
dokonane na członkach Rządu republi- 
*kuńskiego poddają prawo rozwiązania 
tajnych organizacji oraz zapisania pism 
perjodycznych kompetencji Rządu ba- 
warskiego i zakazują policji Rzeszy ja- 
kichkolwiek czynności na obszarach 
Bawarji bez współudziału władz bawar- 
skich. 

Uchwała więc Rządu Rzeszy ozna- 
cza zwycięstwo Rządu bawarskiego nad 
Rzeszą. Pełny odwrót Rządu Rzeszy 
został majwidoczniej spowodowany (bar- 
dzo prawdopodobnenr spełnieniem groź- 
by Rządu bawarskiego, iż w razie dal- 
szego oporu Rzeszy, Bawarja oderwie 
sią ostatecznie od kzeszy niemieckiej. 


Rząd berliński łagodale mówi o Bawarii 
i jej iebeljl, 

WIEDEN, 27. (PAT). „Neues Wie- 
ner Tageblatt“ donosi z Berlina pod datą 
26 b. m.: Gabinet Rzeszy odbył wczoraj 
dwa posiedzenia, poświęcone sprawie ba- 
warskiej. Sformułowane zostało oświad- 
czenie w którem rząd Rzeszy precyzuje 
swoje stanowisko wobec rozporządzenia 
bawarskiego. W oświadczeniu tem poř 
wiedziano: 

Poraz pierwszy od utworzenia Rze- 
szy niemieckiej powslaje sytuacja, że 
rząd krajowy nie uznaje ustawy Rzeszy, 


powstałej w sposób konstytucyjny. Roz-, 


porządzenie rządu bawarskiego jest 
sprzeczne z konstytucją, a zatem nie- 
ważne. Gdyby uznano tego rodzaju sta- 
" nowisko jednego kraju, wówczas równa- 
łoby się to końcowi jedności państwa. 
Ustawa o -ochronie republiki została 
przyjętą większością więcej niż dwuch 
trzecich głosów. W głosowaniu oświade 


PRACA” —29 lipca 1922 r. 


czyły się wszystkie rządy krajowe za tą 


nstawą za wyjątkiem Bawarji. Rząd ba- | 


warski'miał kilkakrotnie, sposobność do 
zaznaczenia swych wątpliwości na dro- 
dze konstytucyjnej. Zostały też włączo- 
ne do projektu ustawy różne zmiany i 
poprawki na wyraźne żądanie rządu ba- 
warskiego. 

Nasza ciężko nawiędzona ojczyzna 
została tym krokiem rządu bawarskiego 
narażona na nowe niebezpieczeństwa i 


| 
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zawieruchy. Jest tedy najważniejszem 
zadaniem rządu Rzeszy, aby przywrócić 
o ile możliwe najszybciej autorytet 
Rzeszy. 

(świadczenie wyraża'w końcu na- 
dzieję, że rząd bawarski przez swego 
prezydenta ministrów jasno i wyraźnie 
oświadczy, że stoi przy Rzeszy i w koń- 
cu uzna jej żądania, a w interesie jed- 
ności państwa da się przekonać przyto- 
czonemi w oświadczeniu argumentami. 

KOŃ O W ad 


[ty Racja stanie sie kolonia peńciw edroejokich / 


(Nędza na Ukrainie sowieckiej. — Koloniści niemleccy. — Brak sił 
roboczych. — Przed nową wędrówką ludów). 


Im dalej w las, tem więcej drzew. 
W miarę czasu nadchodzą coraz strasz- 
niejsze,wisdomości o stosunkach w Ro- 
sji. Wiadomości te, otrzymywane drogą 
oficjalną ze sprawozdań różnych misyj 
zagrantcznych, orąz*od prywatnych osób, 
powracających z Rosji, nie tylko po- 
twierdzają wszystkie dotychczasowe in- 
formacje, ale je uzupełniają, stwarzając 
wyczerpujący obraz nędzy i nieszczęścia 
ludności rosyjskiej, którą pchnięto w 
okropne iohydne ziejące piekło doświad- 
czeń. Zwłaszcza stosunki na Ukrainie 
sowieckiej przedstawiają się stókroć go- 


rzej, niż je dotąd szkicowano. 


Już na kilka stacyj od granicy pol- 
skiej spotyka się dworce kolejowe, oble- 
gane przez tłumy głodnych i wynędznia- 
łych, krzyk i błaganie jest tak rozdzie- 
rające, iż wielu z podróżnych oddaje 
wszystką swą żywność, - by choć jedne- 
mu z tych biedaków podtrzymać życie 
na kilka dni. 

Imdożerstwo nie jest odosobnioqem 
zjawiskiem--stało się ono, nawet w miu- 
stach tak powszechnem, iż sądy nie po- 
dejmują już nawet jego ścigania. Boga- 
ci niegdyś fabrykanci, dyrektorowie za- 
kładów przemysłowych Żebrzą dziś o 
kawałek chleba, gdyż mimo pozostawie- 
nia ich na uprzednich stanowiskach po- 
zostają bez środków do życia, otrzymu- 


jąc pobory od rządu przeważnie z dwit- 


miesiączneim opóźnieniem. 

Wszystko żyje 4 dnia na dzień — 
bez programu i celu. Tylus szaląje w 
nieznanych dotąd rozmiarach. Ludzie 
starsi mrą masowo, młodsi trzymają się, 
ale są tak wyczerpani i oszołomieni, iż 
do żadnej pracy użyć ich nie można. 
Chłopi rozporządzający naogół znaczną 
gotówką oddaliby wszystko za kawałek 
chleba. 

Toteż bolszewizm jest przeklinany 
przez wszystkich, lecz nikt niema ani 
siły ani odwagi jawnie przeciw nienfa 
wystąpić. Robotnik i chłop nie tają 
swego untagonizmu dla sowietów — wy- 
owiadają się z. nim otwarcie i wszędzie. 
Nie spotyka ich już za to aresztowanie. 
Zresztą po co nie opłaci się wiezić i tak 
skazanych na śmierć głodową! Inteli- 
gencja jest dalej tępiona, -toteż przeko- 
nań swych ujawniać nie może. W każ- 


dym razie w popieraniu sowietów udzia- - 


łu ona nie bierze, 

Termin „towariszcz* należy już do 
przeszłości między dyrektorami, in- 
Żynierami a robotnikami. Robotnicy sa- 
mi niedwuznacznie określili twórców 
rad robotniczych, mianując ich nazwą 
„duraki“, 

Komunikacja na Ukrainie przedsta- 
wia się wprost okropnie. 
sławia do Charkowa idzie tygodniowo 
jeden pociąg osobowy. „Biletukosztuje 
25 Wiljonów rubli! Opowładać o tej po- 
dióży zbytecznie — dość powiedzieć, iż 
kto nie przejdzie tyfusu, może mówić o 
cudzie. Dla zdobycia materjału opała- 
wego dla lokomotyw: niszczy się cały ta- 
bor towarowy. ~ 

W przemyśle zastój zupełny. Nie- 
liczne tylko fabryki są zdolne do eksplo- 
atacji, lecz któż potrzebuje materjału? 
Przed niedawnem wywalcowano w fina- 
kiewo i Dniefrowsku 10 wagonów żela- 
za — żelazo atoli pozostało w fabryce— 
nikt nie zgłosił zapotrzebowania. Ko- 

alniom węgla w Zagłębiu Donieckiem 
rak środków technicznych i pieniędzy; 
maszyny Zniszczęno, a brak j materjału 
i techników i pieniędzy dla gruntownej 
reparacji. Kopalnie rudy, manganu, cyn- 
ku z tych samych powodów nieczynne i 
dużo upłynie wody, zanim stosunki tak 
się zmienią, by dla powyższych powo- 
dów można je uruchomić. 

Rozumieją też to Niemcy i zabrali 
się przedewszystkiem w Rosji do restau- 
racji gospodarki rolbej. Zasiewy, jakie 
poczynili, rokują świetne żniwa. Psze- 
nica wysoka na chłopa, — ale jest tego 
tak niewiele, że w roku przyszłym, o ile 


Z Ekateryno- | 


"wyrównaniu 


Notowano: 


nie nadejdzie z zewnątrz wydatna po- 
moc, całe okręgi uledz muszą wyludnie- 
niu. Wielkie nadzieje pokładnją władze 
sowieckie w gęsto i szeroko rozsianych 
kolonjach niemieckich w Rosji południo- 
wej. Koloniści ci wydzierżawili — jak 
Już pisaliśmy — olbrzymie obszary, 
sprowudzają maszyny rolnicze i mają 
nadzieję z wiosną rozpocząć pracę w 
wielkim stylu. Podobno i inne państwa 
mają zamiar w podobny sposób stworzyć 
sobie w Rosji swoje kołonje. 

* Według opinji kompetentnych sfer 
przemysłowych ma drodze sowieckich 
planów odbudowy Rosji, obok szeregu 
innych zagadnień jest jedna główna 
przeszkoda: problem sił roboczych, t. j. 
brak tych sił. To, co pozostało, jest nic- 
zdolne do pracy, wynędzniałe, bezsilne, 
umierające. 

Nu zachód i północ od Moskwy, 
gdzie głód nie przybrał jeszcze tak za- 
struszujących rozmiarów, może dziś jc- 
szcze jest lepiej. Lecz wobec katastro- 
falnego pochodu głodu, mogą i tam w 
niedługim czasie rupanować takie same, 
jak na poładniu warunki. 
go odbudowa Rosji może być zaczęła i 
przeprowadzona tylko przez robotników, 
sprowadzanych z zagranicy. W Len spo- 
sób zapowiada sią nowd wędrówka lu- 
dów, tym razem z zuchodw na wschód, 
a Rosja staje wobec coraz bardziej uwy- 
puklającego się problemu: czy stać się 
kolonją państw eurcnejskich? 
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Sytuacja drożyźniana 
na rynkach Światowych. 


Urządowe biuro statystyczne w Ber< 
linie ogłosiło statystyczne dane porów- 
nawcze o obecnej sytuacji drożyżnianej 
w różnych krajach europejskich. Z da- 
nych tych wynika, że w krajach Europy 
Centralnej drożyzna wciąż się wzmaga, 
w innych zaś krajach drożyzna słabnie, 
a ceny rynkowe objawiają tendencją ku 
się z cenami przedwojen- 
nemi. 

W Anglji ceny produktów spożyw- 
czych i odzieży zmniejszyły się od kwie- 
tnia o 2 i pół proc. Wydatki pojedyń- 
czej rodziny angielskiej zmniejszy się w 
porównaniu z r. 1920 o 34 proc. 

W Ameryce ceny produktów spo- 
żŻywczych coraz bardziej zbliżają się do 
cen przedwojęnnych. W miesiącu marcu 
r. b. ceny powyższych produktów prze- 
wyższały ceny przedwojenne jedynie: o 
36 proc. 

W Kanadzie wydatki pojedyńczej 
rodziny w miesiącu marcu r.b. przewyż- 
szały wydatki przedwojenne o 42 proc. 

We Francji, Belgji i Włoszech sy- 
tuacja nie przedstawia się wprawdz.e 
jeszcze tak pomyślnie, ulega ona jednak 
z każdym miesiącem znacznej pojiuwie, 
W miesiącu marcu r. b. wydatki poje- 
dyńczej rodziny przewyższały trzykrotnie 
wydatki przedwojenne. 

: W Szwajcarji wszystkie produkty 
uległy znacznej zniżce. To samo daje 
się zauważyć w Holandji i Norwegji. 

W Polsce za$ według urzędowej 
statystyki berlińskiej w styczniu 1922 
r. wydatki rodzłny — były 469 razy 
większe, aniżeli przed wojną, w Anstrji 
— 652 razy. 

W Rosji ceny - dosięgły rozmiarów 
fantastycznych. W kwietniu r. b. rodzi- 
na w Moskwie dla zaspokojenia najele- 
mentarniejszych potrzeb wydać musiała 
przeszło 80 miljonów rubli sowieckich, 
Funt razowego chleba kosztował w tym 
miesiącu w Odesie 92 tys. rb., w Mo- 
skwie 85, a w Petersburgu 73 tys. rb. 


Z giełdy warszawskiej. 
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Wskutek te-. 


Dugi rrzedgojenne 
przemysłu TódZKIEgO. 


W końcu czerwca i w początku i 
lipca przebywała w Londynie delegacja: 
Związku Przemysłu Włókienniczego W 
Państwie Polskiem dla przeprowadzenia 
pertraktacji z Jondyńskiemi sferami 
bankowemi w sprawie spłaty zadłużeń 
przedwojennych przemysłu polskiego 
wobec bankierów i banków angielskich. | 
Sprawa przedstawia oibrzymie trud- 
ności dla stron obu, które jednakże, 
ożywione dobrą wolą, *po szeregu dlu- 
gotrwałych narad doszły do porozu* 
mienia. h 

Wymownym dowodem doniosłości, 
jaką opinja angielska przywiązywała do 
załatwienia trudnego zagadnienia, jest 
żywe zainteresowanie się prasy angiel- 
skiej przebiegiem rokowań. Codzien= | 
nie niemal w pismach angielskich uka= 
zywały się wzmianki i notatki stwiere 
dzające najdokładniej, że od uregulo- 
wania zadłużeń przedwojennych prze” 
mysłu polskiego wobeo wierzycieli an- 
gielskich zależnym jest wogóle układ 
i rozwój stosunków handlowych między | 
obydwoma państwami. To samo zdanie 
wyraził wobec delegatów polskich za* 
równo poseł polski w Londynie, jak I 
angielski „wiceminister skarbu. „The 
Times* w numerze z dnia 10 lipca r. b. 
w sposób następujący zawiadamia swo- 
ich czytelników o osiągniętem  porozu= 
mieniu i jego szczegółach: 

„Sprawa polskich długów  przędwo- 
jennych*. Dowiadujemy się z zadowo* 
leniem, że pertraktacje odnośnie pol- 
skich długów przedwojennych, prowa- 
dzone m ędzy delegacją polskich przo* 
mysłowców bawełnianych, a Komitetem | 
Banków Londyńskich (Accepting House8 
Commitee) doszły do porozumienia. 

Delegaci polscy wystąpili począł: 
kowo z propozycją, aby wierzyciele 
angielscy przyjęli ich' kwity rekwizy* 
cyjne, na,skutek jednak przedstawień 
komitetu angielskiego uczynili następ* 
nie inne propozycje. Jest rzeczą oczy- 
wistą, że dla wierzycieli angielskich 
kwity rekwizycyjne byłyby bardzo wąt* 
pliwym sposobem spłąty. Twarde | 
zdecydowane stanowisko wierzycieli nne 
acid w danej sprawie spowodowało 

elegatów po!sk! 07 P Ania 
spłaty całego należnego kapitału w cig- 
gu 10 lat w 20 równych ratach półrocze 
nych wraz z 6 proo. od każdej raty. 
Odsetki od kapitału należne w wyso* 
kości 8 proc. za lata wojny będą skapi- 
talizowane na Qzień 80 czerwca r. b. 1 
będą płatne w ratuch półrocznych, po- 
czynając od 3v Jipca 1982 r. Wierzy- 
cielo angielscy uważają, że zrobili Da 
rzecz swoich polskich dłużników znacze 
ne ustępstwa w celu doprowadzenia do 
ug-dy. 

Umowa ta oczekuje obecnie po- 
twierdzenia jej ze strony ogółu polskich 
dłużników z tranży włókienniczej i z0 
strony wierzycieli angielskich. Dele= 
gacja polska powraca do Polski, aby 
przedstawić warunki umowy przemy” 
słowo om włókienpiczym i spodziewać 
się należy, że rezultat ich pertraktacji 
w Polsce będzie tutaj wiadomy mniej 
więcej za 2 tygodnie. 

„Ze strony polskiej sprawę prowa- 
dził z wielką zręcznością i nieustępli- 
wością p. Adam Osser. Jest wszelka 
podstawa do nadzici, że będzie osiąg=< 
nięto ostateczne porozumienie i że za- 
łatwienie sprawy przyczyni sią bardzo 


"do sfinansowania wielorakich potrzeb 


przemysłu polskiego. 

Suma, którą obejmuje dana grupa 
długów przedwojennych, przedstawia 
więcej niż jedną piątą ogólnej sumy 
zadłużenia polskich przemysłowców w 
Apglji. Zadłużenie to- obliczają na 
56.000.000; przyczem w tej sumie dług 
p-lskiego przemysłu bawełnianego sta- 
nowi pokaźną część”, 

W chwili obecnej „układ uważany 
byó może jako ostatecznie zawarty, 
gdyż firmy przemysłowe włóklenn'cze 
potwierdziły Komitetowi Banków Lon- 
dyńskich jego zaakceptowanie. Niewąt= 
pliwem jest, że śladem firm bawełn:a- 
nych pójdą i Inne; wełniane i jutowe, 
również będące dłużnikami banków an: 
gielskich. w; 

Delegaci polscy z największą 
wdzięcznością podkreślają wielkie zrə 
zumienie i wydatre poparcie, jakiego . 
doznali ze strony pp. posła, dr. Wró* 
blewskiego i radoy poselstwa p. Kozieit* 
Poklewskiego, którzy pod każdym wzglś* 
dem okazywali delegacji skuteczną P97 
moo, 

4a>— aeni 


| 


Zasadniczą cechą i wadą równo- 
©ześnie polityki polskiej jest to, że roz- 
wija się ona i toczy niezależnie od tych 


Ogólnych warunków politycznych i go- 


spodarczych, w których żyje współoze 
sna, powojenna Europa. Gdy w każdem 
innem, o wiele silniejszem i lepiej od 
Das zorganizowanem państwie — nie 
tylko rząd i parlament, ale i opinja pu- 
bliczna, poszczególne partje, praga itp. 
— zwracają baczną uwagę na to, 00 
Biọ gdzieindziej dzieje, śledzą pilnie 
rozwój wypadków zarówno u przyjaciół, 
jak i u wrogów, — a u tych ostatnich 
przedewszystkiem i z wszystkich tych 
faktów wyciągają pozytywne wnioski 
odnośnie do kierunku, w jakim pójść 
powinna polityka własnego rządu — u 
nas dzieje się zupełnie inaczei. 

O ile jeszcze o prasie polskiej mo- 
Łnaby powiedzieć, że się na swój spo- 
sób 4 tego ważnego obowiązku wywią- 
zuje — to niestety: nie można tego za- 
stosować do daleko wpływowszych w 
polityce polskiej czynników, jak Sejm 1 
Rząd. Polityka tych oficjalnych przed- 
stawicieli faszej suwerenności państwo- 
wej, robi niejednokrotnie takie wrażenie 
jakbyśmy żyli w państwie o zupełnie 
ustalonych stosunkach wewnętrznych, 
któremu już żadne z nikąd nle grozi 
niebezpieczeńśtwo i które może spokoj- 
Die oddać się swoim domowym kłopo- 
tom, kłótniom i swarom, obserwując z 
dostroskliwą obojętnością, co eic dookoła 
niego na szerokim świecie dzieje. 

I z tą dziwną beztroską wybuchają 
w Polsce od samego początku jej pań- 
stwowego odrodzenia przesilenia rządo: 
we, wloką eig tygodniami przetargi o 

andydatów za premjerów, a później 
ministrów, toczą się zawiłe spory kom- 
petencyjne praw no-konstytucyjoej natury 
-- po to, by znów, po mniej lub więcej 
oivgiej przerwie zacząć to wszystko od 
początku. 

Wszystkie te ohorobliwe i w naj- 
wyższym stopniu dla prawidłowego roz- 
Woju naszych stosunków państwowych 
niebezpieczne objawy, wystąpiły w Pol- 
ece najostrzej dwa miesiące temu i jak 
dotąd nio nie zapowiada ich rychłego 
zakończenia. 

I Polska pozwala sobio na tego 
rodzaju wstrząsające posadami państwa 
przesilenie -- w niezmiernie poważnej 
1 uryjącej w sobie wszelkie możliwości 
— Sytuacji politycznej. Nie będziemy 
kusić sią w tej chwili o próbę aualizo- 
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‘- Gdy ściana sąsiada się pali”, 


wania tej sytuacji na tle ogólnej oceny 
polityki międzynarodowej. Ogranioczymy 
się do szozuplejszego, ale o wiele może 
bardziej dla nas bliższego i interesują- 
cego. terenu. Chodzi w tej chwili o 
wypadki, których widownią jest nasz 
najbliższy sąsiad zachodni: Niemcy. 

Walka wewnętrzna w PonUDANSK? 
skich Niemczech wstapiła w nowe, bo- 
daj że ostatnie stadjum, w którem ocze- 
kiwać należy tylko dwóch ewentual- 
ności: Zgniecenia reakcji monarchisty- 
cznej i utrwalenia — przynajmniej na 
razie — ustroju republikańskiego, iub 
powrotu monarohistycznego, co rów? - 
cześnie oznacza wywołanie wojny 
mowej. Ta ostatnia ewentualność nie 
Jest bynajmniej wykluczona, gdy się 
zważy na spotęgowanie w czasach o- 
statnich ruchu monarchistycznego, któ- 
rego zwolennicy weszli na tak znamien 
ną dla dzisiejszych Niemiec drogę ter- 
roru i morderstw politycznych. A jeśli 
do niej dojdzie, to ten Akt otwiera 
drogę do najdalej idących komplikacyj 
międzynarodowej natury. Trudno prze- 
cież przypuścić, żeby tak jawne i wy- 
zywające obalenie Traktatu Wersalskie- 
go przyjęła milczeniem koalicja a w 
pierwszym rzędzie Francja. A czyż dla 
Polski równiaż obojętnem być może to, 
co się stanie w Niemczech, czy ł dla 
niej nietylko — wypływający z przy- 
mierzeńczego faktu "ARCHE ale prze- 
dewszystkiem elementarny wzgląd na 
własuy interes i bezpieczeństwo — nie 
nakazują mieć się jak najbardziej na 
baczności i czuwać w pogotowiu! 

Niestety nio nie wskazuje na to, 
by w Warszawie odczuwano dostatecznie 
powagę pułożenia. 

Nie wiemy oczywiście co robią 
miarodajne w tego rodzaju sprawach 
czynniki. Te zaś odgłosy, które docho- 
dzą nas z sali sejmowych i z łamów 
prasy warszawskiej, wskazują tylko na 
dalszy kult beztroski, według odwiecznie 
polskiej zasady: „jakoś to będzie“... 

Czas już najwyższy wejść w siebie, 
by z zagranicy nie musjeó słuchać 
przykrych głosów ostrzeżenia w rodzaju, 
jak znanego naszego francuskiego przy- 
jaciela p. Balnville, który omawiając na- 
sze ostatnie przesilenie, powiada: do- 
magaimy się więcej. jedności od Rzeczy- 
pospolitej Polskiej i radzimy jej, aby 


się wystrzegała swego starego grzechu :; á 


anarchji. 
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Nowe możliwości. 


. Już konforencję uznano za umarłą 
1już arcykapłani dyplomacji i finansów, 
Po odśpiewaniu requiem, zaczęli pako- 
wać swe walizy, gdy, wbrew wszelkim 
oczekiwaniom, p. Litwinow przemówił. 
Nikt się tego nie spodziewał. Przesta- 
no wierzyć wogóle w istnienie wspólne- 
go języka, w którym Europa mogłaby 
Bię z Rosją sowiecką porozumiewać. 
Ale język znalazł isię. Oczywiście nie 
W jednej chwili: dyplomacja sowiecka 
ma już pod tym względem ustaloną 
adycję; musi odbyć naprzód długi 
Spór natury formalno-taktycznej i do- 
Piero wówczas ujawnia swe stanowisko. 
Hadze gzużyto pięć tygodni na bez- 
odne pytania i odpowiedzi, wyjaśnie= 
nia i zastrzeżenia, poprawki i rezerwy 
lą to, ażeby nareszcie w ostatnim dniu 
konferencji powiedzieć, co się uważa za 
możliwe i jaka jest istotna granica 
Ustępstw, przewidzianych na daną chwilę, 
= Mając pewien zasób obserwacji z 
Uziedziny taktyki sowieckiej, można za- 
łyzykować twierdzenie, że p. Litwinow 
1 towarzysze przywieźli swe obecne 
stanowisko, ale przed ujawnigniem go 
Postanowili wykazać, że potrójna pod- 
Nowa porozumienia:' „restytucja, zapła- 
a długów, kredyt* okaże się w prakty- 
tę nie do zastosowania. Pięciotygod- 


liowe debaty stwierdziły najzupełniej. 


tuiejące dawniej „przypuszozenia, że 
Ustalone w Genui „praktyczne zasady 
Porozumienia“ nie są bynajmniej lepsze 
Wd teoretycznych, mianowicie zwłaszcza, 
s trzech powyżej przytoczonych 
Punktów jeden nie miał żadnych pod- 
sław zealnych. Od pierwszej chwili 
kanfozancji było rzeczą zupełnie jasną— 
Haza korespondunt „Kurjera Warszaw- 
Żiego”, 2e oksperci nie mogą zalocić 
m rządom udzielenia pożyczEPrzą- 


dowi Rosji, Sto argumentów można 
było przytoczyć przeciw „kredytom*, 
ale najważniejszy nie był nigdy wypo- 
wiedziany. Gdyby go wspomniano, po- 
ruszonoby w grobie prochy owego bur- 
mistrza, który usprawiedliwiał się przed 
królem, przytaczając sto przyczyn, z 
powodu których nie kazał strzelać z 
armat na jego przyjęcie. Król zwolnił 
wówczas burmistrza od wszelkich dal- 
szych wyjaśnień, gdy ten oświadczył, 
że wogóle armat w miasteczku nie było. 
Eksperci w Hadze mogli przytoczyć 
analogiczny argument, stwierdzając tyl- 
ko jedno: że rządy ich nie posiadają 
pieniędzy dla pożyczenia Roaji. Ale ten 
stan faktyczny był aż nadto jasny dla 
obu układających się stron, wskutek 
czego podstawy dyskusji, podkopane 
w swej równowadze, musiały zostac od- 
sunięte, czemu dała wyraz delegacja 


sowiecka cofając się -na zgóry przygo- | 


towaną pozycję. 

Gdyby to nie 
delegacja sowiecka 
wznowiła dyskusji, 
w nastroju zupełnej 
W tej chwili zaś, 
zdania komisji, 


nastąpiło i gdyby 
nie była wogóle 
rozjechanoby się 

beznadziejności. 
aczkolwiek sprawo- 
oraz raport konferencji 
zredagowane zostały w sposób dość 
pesymistyczny, naogół jednak zaryso- 
wują się pewne możliwości. 

W raportach tych zresztą należy 
rozróżniać dwie warstwy. Pierwsza 
stanowi podłoże pesymizmu i bazna- 
dziejności. Powstała ona do dnia 17-go 
lipca. Druga narosła pod wpływem 
ostatniej deklaracji p. Litwinpowa, który 
spodziewał się, $e rad stanowiskiem 
jego rozwinie sig pewna dyskusja. Ko- 
misja nierosyjska jednak przyjąła tylko 
do wiadomości deklarację p. Litwinowa, 
którą pzsgnie uważać za „uprzejmie Za- 
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komunikowane” sobie „zlecenie“, jakie 
delegacja sowiecka rząđowi swemu u- 
czyni. Zapatrując sig w ten sposób na 
stanowisko, zająte cstatni; przez dele- 
gacją rosyjską państwa, reprezentowa: 
ne na konferencji, wprowadziły jedno- 
myślnie do rezolucji pewne momenty 
optymizmu, nie wyłączające możliwości 
dalszych rokowań. 

ten sposób w ohwili zakończe- 
nia konferencji stanowiska stron zbliży- 
ły się znacznie. Sytuacja jest obeonie 
następująca: nierosyjska część komisji 
zajmuje, mniej więcej, swoje dawne po- 
zycje, żądając restytucji i zapłaty dłu- 
gów. W zakresie tych zagadnień istnie- 
je, naturalnie, cała gama różnych od- 
cieni, pooząwszy od Ściśle prawnego 
stanowiska Francji, a kończąc na wy- 
bitnie praktycznych poglądach Anglji 
i Włoch. Z drugiej strony rząd sowiec- 
ki, który początkowo: gotów był dysku- 
tować sprawę restytucji i uznania dłu- 
gów wzamian za pożyczkę, obecnie, zda- 
jąc sobie sprawę m niemożności 


jej o- ! 


trzymania, odstępuje chwilowo od ze 
miaru zaciągnięcia jej w skarbcach ine 
nych państw i gotów jest w ciągu dwa, 
lat przeprowadzić indywidualna układy 
z właścicielami znacjonalizowanego mie» 
nia, ęraz papierów procentowych, w ce- 
lu zadośćuczynienia ich słusznym pre- 
tensjom. Wzamian uregulowania preten- 
sji rząd sowiecki domagałby się "uzna- 
nia de jure i zamiany „obecnego stanu 
zawieszenia broni na stan prawdziwege 
pokoju”. Warunki te, jako posiadające 
par exełlence charakter polityczny, nie 
mogły byó przedmiotem dyskusji w Ha- 
dze i musiały się stać tematem dal- 
szych-rokowań, o ile stanowiska stron 
zbliżźą się jeszcze bardziej ku sobie. 
Wszystko to razem uwarunkowane jest 
jeszcze deklaracją rządu sowieckiegą 
że pogląd swej delegacji zasadnicze 
uważa za obowiązujący. ý 

W każdym razie należy wziąć pod 
uwagę, że okres konferencji genueńskiej 
i jej bezpośrednich skutków dla zagad- 
nienia rosyjskiego jest skończony. 


Listy z Pomorza. 


(Gdynia—Hel. — Statek szkolny „Lwów“. — Port w Qdyni). 


Pada 
wietrzno. 

Dokoła, jak okiem sięgnąć, zielono- 
szara wstęga morza. 


drobny deszcz... Mglisto | 


Na horyzoncie gdzieniegdzie biały 


żagiel, lub obłoczek dymu. 

Płyniemy cicho. 

Statek nasz „Monika“ podąża w kie- 
runku Heta. 

Na pokładzie gwarno i wesoło. 

„Szczury lądowe", mówiąc językiem 
maryn.rzy, odważyly się zakosztować wra- 
żeń podróży morskiej. 

Jakaż para stoi na brzegu statku i 
obserwzje lecące nad statkiem mewy! 

— Słuchai, Moryc—mówi otyła ży- 
dówka — te ptaki to pewnie goł,bie, po- 
zuają po dziobach. 

Moryc przygląda się z uwagą, 
za wzrokiem żony i konstatuje: 

— Mają za wielkie skrzydła. Te pe- 
wnie... bociany. 

Po dwugodzinnej podróży zbliżamy 
się do półwyspu helskiego. 

Byrena sygnalizuje sąd. 

Ruch na pokładzie. 

Kapitan wydaje rozkazy, 
cisną się do wyjścia. 

Po chwiejnym mostku schodzimy na 
pomost. 

Wieje zimny wiatr północny. W kur- 
hauzie nad morzem gwarno i wesoło. 

Idziemy przez wieś, — małe, kryte 
gontem, domki kaszubskie. 

Gdzieniegdzie słychać mowę polską. 

Zresztą wszędzie szwactgot niemiecki. 

Niektórzy pragną obejrzeć morze z 
wnoszącej sią nad brzegiem latarni mor- 
skiej, 

Po godzinnym pobycie wracamy mo- 
torówką do Gdyni. 

O 2 kim. od brzegu kołysze się na 
kotwicy piękny statek polski „Lwów“. Pod- 
pływamy bliżej, a uprzejma załoga zapra- 
sza nas do wnętrza. 

Pniemy się po szuurowej 
na pokład kolosa. 

— Ostroźżniel—ostrzegają marynarze. 

Już jesteśmy na pokładzie. 

Oficerowie oprowadzają nas po stat- 


idąc 


podróżni 


drabince 


Harcerze polscy w Paryżu. 


Do Paryża przybyła delegacja pole 
skich uascerzy. Bierze ona ndział w mię- 
dzynarodowym kongresie harcerzy, który 
rozpóczął się wczoraj uroczystem posie- 
dzeniem pod przewodnictwem Milleranda. 
Początkowo miał przewodniczyć delegacji 
połskiej gen. Haller, który jednak musiał 
pozostać w kraju. Zastępuje go dr. Pia- 
secki z Posnania. 

Harcerzy polskich powitała na dwor- 
cu delegacja harcerzy francuskich i przed- 
stawicieie stowarzyszenia France-Pologne, 
które opiekuje się też delegacją polską w 
czasie jej pobytu w Paryżu. Jak donoszą 
depesze, wczoraj wydało stowarzyszenie 
France-Pologne śniadanie na cześć harce- 
rzy polskich. Sniadaniu prezydował pan 
Kazimierz Woźnicki, znany od 15-tu lat 
pionier spraw polskich w Paryżu oraz 
skarbnik stowarzyszenia p. Bronisław Ko- 
zakiewicz, MWumacz dzieł Sienkiewicza na 
język francuski. Po śniadaniu udali się 
harcerze do kwatery głównej kongresu, 
gdzie ich podejmowali koledey francuscy 
i zagraniczgi, 


p zana 


uister Spraw Wojskowych i 


ku, objaśniając użytek różnych przyrzą 
dów i maszyn. 

„Lwów“ jest statkiem szkolnym, ne 
którym ćwiczą się w przeciągu 5 letnicl 
miesięcy uczniowie szkoły morskiej % 
Tczewie. Załoga wraz z uczniami liczy 
około 80 ludzi. Statek posiada maszyny 
o sije 150 H. P. 

Ze względów okonomicznych jes 
jednocześnie okrętem handlowym i pruje 
wody Bałtyku, Atlantyku i t. d. Niedawm 
w kanale La Manche, wioząc ładunek 
francuski, przebył silną burzę, z której kt 
podziwowi Francuzów, przygotowanych ne 
katastrofę, wyszedł zwycięsko. Obecnie, 
minąwszy Sund, zawinął do Gdyni, wio- 
23C ładunek amunicji. 24 b. m. wyruszs 
do portu gdańskiego. 

Dzielnym kapitanem „Lwowa“ 
p. Tadeusz Ziółkowski, 

Po opuszczeniu statku, żegnani prze: 
gościaną załogę, wpływamy do porti 
gdyńskiego w towarzystwie por. B., ofice- 
ra „Lwowa“, 

Port"w Gdyni posiada wielką zatoki 
i w przyszłości stać się może nicbezpie 
czną konkurencją dla portu gdańskiego. 

Parę żaglowców i parostatków sto 
na kołwicy. 

Dostrzegamy 
skicgo* i inne. 

Między Gdyaią i Sopotami kursuje 
łodzę motorowe: „Mira“, „Dusia” itd. 

W Gdygł bawi wielu letników z róż- 
nych okolic Rzeczypospolitej, a także » 
Łodzi. 

Po Gdańsku, śydowsko-niemieckict 
Żopottach i Oliwimile uderza tu mog: 
polska. 3 

Gdynia ma charakter dużej polskie: 
wsi, wśród której wyróżniają się: Kurhaus, 
restauracja Riviera itd. 

Ceny wygórowane, 
można dostać. 

Charakterysiycznym jest zajazd „Pod 
Wielkim Dębem*, gdzie można się ura- 
czyć morskiemi flądrami i noclegiem, 
przypominającym  „Gospody . pod Gęsia 
Nóżką*. 


jes 


„Komendanta Piłsud- 


ale wszystkiegc 


Gdańsk, dnia 26.VI] 22. 


Sprawa rejestracji oficerów, 


W związku z ogłoszonem rozporzą- 
dzeniem Ministra Spraw * Wojskowych w 
sprawie rejestracji wszystkich osób woj- 
skowych, obywateli Państwa Polskiego, 
pósiadających stopnie oficerskie wzgl. 
równorzędne, dowiadęjemy się, co na- 
stępuje: 

Wydanie listy stopni istarszeństwa 
olicerów zawodowych W. P. zakończyło 
jeden z działów pracy, związanej z usta- 
leniem organizacji naszego Korpusu 
Oficerskiego. Zarządzona obecnie reje- 
stracja da możność ostatecznego ustale- 
nia charakteru zgłaszających się obywa- 
teli, jako oficerów rezerwowych i wyda- 
pia następnie listy-stopni i starszenstwą 
oficerów rezerwowych. 

W danym wypadku celem Ministra 
Spraw Wojskowych jest ostateczne upo- 
rządkowanie ewidencji wszystkich osób, 
mających kwalifikacje oficerskie. 

"Ben, kto się nie zgłosi do rejestra- 
cji traci możność uzyskania stopnia ofi- 
oera Rezerwy lub naraża się na kary 
przewidziane, odnośnemi ustawami. 

Przy tej sposobności zamierza Mie 
wogólg 


s 


czynniki rządowe uregulować ostatecz- 
nie sytuacje poszczególnych wojskowych, 


+ stwierdzić ich prawa iuregulować owen- 


tualne pretensje materjalne, jakie wielu 
b wojskowych ma do Rządu Polskiego. 
Rejestracja trwa do 81-go b. m. i 
nktualne do niej zgłaszanie się zain- 
cresowanych leży bardzo w ich intere- 
sie, ponieważ nieżadośćuczynienie tema 
obowiązkowi lub też opóźnienie w jego 
spełnianin, jak już wyżej wspomniano 
poza przewidzianemi za to karami, u- 
trudniłoby danemu obywatelowi ustale- 
nie swego stosunku do wojska jako 
oficera Rezerwy. 
p 4 


- Mały felieton. 
Uświadomieni. 


W jednem z pism warszawskich 
opowiadają rozmaite ucleszne historyjki 
na temat uświadomienia powszechnego. 
Historyjki są zabawne, ale autentyczne, 
co jeszcze bardziej zwiększa ich smutną 
pikanterję. 

Trzy lata temu—pisze p. „Wiedz“ 
w „Kurjerze Pol.* — spotkałem w Ta- 
trach starego górała, który mnie zapytał, 
czy Polska już jest, bo mu ktoś powie- 
dział, że „ma byó“. Kiedy się dowie- 
dział, że jest, xapytał, jak się nazywa 
polski król. 

W roku bieżącym chłop z powiatu 
nowotarskiego, z jakiejś miejscowości 
podgórskiej, posłał skargę do Wiednia 
ua ręce Franciszka Józefa, żaląo sią na 
polskie władze skarbowe, które mu na- 
łożyły podatek w wysokości 8 tys. mk, 

Scena z końca 1918 roku. — Mani- 
festacja przeciw gabinetowi Moraczew- 
skiego. Wielki tłum na Krakowskiem 
Przedmieściu. Okrzyk: „Niech żyje 
Korfanty!* W dorożoe, oiągnionej przez 
jakichś młodzieńców, stoi poseł Korfanty 
i coś mówi. Kilkadziesiąt kroków dalej 
pędzi dorożkarz z wyprzęgniątym ko- 
niem i klnie na czem ówiat stoi, 

/ — Moja pani — pyta jedna baba 
drugą babę — za kim to tak pędzą? 

— To pani nie wie? Za Korfantym! 

— A kto to jest Korfanty? 

— 0 la Bogal I tego pani 
wie? Korfanty to Piłsudski. 

Mało  _uświadomiona obywatelka 
sądziła, że Korfapty to Imię Piłsudskie- 
ge. Tak jak np. Kalasanty. 

W ósmym tygodniu przesilenia 
uueszkańcy Opatówka wysłali następu- 
jącą depeszę do Naczelnika Państwa: 
„Zebrani w liczbie 8 tys. mieszkańcy 
Op tówka i okolicy ślą Ci, Wodzu Na- 
rodu, głęboką cześć i podziękowanie za 
iralny wybór p. Wojciecha Korfantego 
na prezydenta ministrów. : 


nie 
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1 -temiendo Swala, 

Należy więc jak najszybciej “wydo- 
siać się przez drogie drzwi, wiodąca: do 
mieszkania dzieci tak szybko, aby 
duch zaskoczony mie mógł wykonać ża- 

. dnego ruchu... 

Zatrzasnąć mu drzwi przed nosem, 
zamknąć istołę astralną Andrzeja na 'za- 
wsżeł.. uwołnić się od tej męki. 

Wprawdzie w iym pokoju są Szaty, 
;''/e sukien Fanny, ale iruduo-tę stratę 
Łędzie można z łatwością przeboleć i po- 
etować... Fanny każe sobie poszyć no- 
we tualety i koniecl.., 

Wszystko rozważywszy dobrze 
Jakób przyszedł do przekonania, ze plan 
lego nie jest wcale zbyt trudny do wy- 
konania... 

Byle tylko nie stracić ani na chwilę 
energii, ani przytomności umysłu... 

I nagle w chwili, kiedy duch mógł 
przypnszczać, że Jakób usnął nad gazetą 
(albowiem dla zmylenia czujności widma 
przymknął oczy) ten zerwał się na 
równe nogi, skoczył, jednym susem zna- 
łazł się za drzwiami i zalrzasnął je mo- 
mentalnie.. 

Kluez zgrzytnął w zamku... Jakób 
uczuł się niesłychanie lekkim.. jak gdyby 
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‘mu skrzydła wyrosły l... 


Duch zamkniętył... w pułapeel,. już 
się z niej nie wydostaniet... 

Tymczasem zbiegli się służący i o- 
dacigii kałem dakóba który śmiał się do 


Smutno w tem śwłetle wygląda u- 
świāčas jsuia” i orjentacja polityczna 
wielu ludzi w Pol i czy można «i 
dziwić, że takim | 
czyć poseł Sawicki, że „Polska dla tego 
źle stoi finansowo, bo' Naczelnik Pań-: 
stwa trzyma aż 17 samochodów, kiedy 
większy od niego generał, Napoleon, nie 
miał ani jednego*. 

Takim „uświadomionym* można 
wytłumaczyć nawet, że stronniotwom 
ładu, porządku i dobra Rzeczy pospolitej 
jest.. narodowa demokracja! 

O tem wiedzą zresztą dobrze Głąe 
bińscy, Dubanowłcze, Lutosławscy i ich 
kondotyerzy Stroński, Rabsoy, Nowa- 
czyńscy, oraz pani Irena Panenkowa, 


W nawiasach. 


Organ finansjery żydowskiej I sprzy= 


mierzonych grup į epesowsko-magistrackc= 
wolnomyślicielęcych, jednem słowem osła- 
wiony „Głos Polski“ swą nienawiść do 
Narodowej Partji Robotniczej dyskontuje 
w oryginalny i sobie tylko właściwy spo- 
sób. Otóż w sejmowych sprawozdaniach 
wymieniając nawet takie grupy, jak Rady 
Ludowe, systematycznie pomija N. P. R. 
Miało to miejsce poraz setny i pierwszy 
we wczorajszem sprawozdaniu z Sejmu. 
Dowodzi to, że p. $achs pomimo poloru 
zachodnioeuropejskiego niewiele odbiegł 
od swego prototypu chałatowego i wie- 
rzeń talmudycznych, «dzie jest powłedzia- 
mo, że o rzeczach nieprzyjemnych nie ng- 
leży wspominać. A może tow. Sachsowi 
nakazano tak postępować z łódzkiego 
OKR. pepesowskiego? 


Lemm Kp TBI 


a byl bimalstów fabiycznych. 


(Otrzymaliśmy następujący list); 


Uprzejmie prosimy o łaskawe przyj- 
ście nam z pomocą w uzyskaniu przyz- 
nanych nam stawek zarobkowych jako 
biuralistom fabrycznym. Praca biurowa 
w fabryce jest bardzo ciężka a pracując 
8 godzin na dobę,a czasem i 12, nara- 
żeni jesteśmy'na wyzysk poszczególnych 
dyrektorów. 

My, pracownicy, sami upomnieć się 
nlo odważymy, z to z racji obawy usu- 
nięcia z pracy. Szczęśliwsi są robotni- 
cy, gdyż ci mają związki, które kontro- 
lują stawki robotnicze a my biedacy z 
obawy postradania tego co mamy, daje- 
my się. wyzyskiwać —i drżeć przed fan- 
tazją dyrektorów. 

Prosimy związek, który uzyskał u- 

oważnicnie nasze, by łaskawie skontro- 
ował wszystkie fabryki przemysłu włó- 


mich radośnie... Zjawiła się również Fan- 
ny i mąż w krótkich słowach wyjaśnił 
jej, co się stało... Pani de la Bossiere zi- 
rytowała się z początku tem nowem „wa- 
ryactwem*, ale ostatecznie przyrzekła, że 
drzwi fatalnego pokoju ni% otworzy... l 
doirzymała słowa... 

" Od sześciu dni Jakób nie widywał 
już więczj żadnych nadzwyczajnych rze- 
czy... Do zdrowia powracał szybko stał 
się człowiekiem rozsądnym, spokojnym — 
tak, jak wszyscy ludzie żyjący w normal- 
nych, uregulowanych stosunkach... 

Jednakowoż to uspokojenie nie prze- 
szkadzało mu przedsiębrać w tajemnicy 
przed Fanny pewnych środków ostro- 
ŻnośŚCI... 

Albowiem ten duch, uwięziony za 
zamkniętemi órzwiami, musiał szaleć 26 
wściekłego, bezsilnego gniewu... i nape- 
wno zechce próbować wszelkich możli- 
wych podstępów, aby sis stamtąd wy- 
dostaćl... 

Czasem, gdy Jakób wiedział, że nikt 
go nie obserwuje, szedł kn drzwiom o* 
wego pokoju i przykładał ucho do drzwi, 

Wówczas słyszał bardzo wyraźnie 
rumor potrącanych mebli, szelest kroków, 
brzęk łańcucha... 

Te hałasy nie podobały się wcale 
Jakóbowi.. wolałby aby duch znosił; swą 
niewolę z większą cierpliwością... 

Ale mniejsza z teml.. Wkrótce już 
to przestanie obchodzić pana de Ja Bos- 
siere!.. Postanowili oboje z Fanny zrea- 
lizować w najbliższym czasie projekt po» 
dróży na południe.. 

Włochy... szafirowe niebo... kwitnące 
pomarańcze... laurowe gaje... morze.. 
barkarole... serenady... i 

A tymczasem trzeba mieć zawsze 
pod ręką na Wszelki wypadek nabitą 
broń, aby w danym razie wystrzelić]... 
zabić ducha — oryginalny ;pomysil... 

Jakób już się nie boi teraz iść sam 
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kienniczego i każdym pracownikiem o- 
śobnu się zainteresował, byśmy nareszcie 
przestali żyć w nędzy I obawie: 


Teias 


W spiayle kmreów - matnralnyth 2de- 
póiizowanych oficerów. 


(Wyjaśnienie Zarządu Związku). 


Wobec uporczywie krążących po- 
głosek, jakoby Zarząd Związku Oficerów 
Rez. W. Ł. już prowadził i finansował 
kursy maturalne, języków obcych oraz 
gimnazjum dla dzieci zdemobilizowanych 
oficerów, niniejszym wyjaśniamy: 

1) że wprawdzie Zarząd Żw. Ofic. 
Rez. W. £. nosi się z zamiarem ewentu- 
alnego zorganizowania kursów: matural- 
nego, handlowego, języków oboych oraz 
gimnazjum dla dzieci oficerów rez., jed- 
nak do realizacji projektu dotychczas 
nie przystąpił i 

2) że pan Rachlewicz Bolesław, ja- 
koby kierownik powyżej wyszczególnio- 
nych kursów nigdy nie był i nie jest u- 
poważniony do występowania i działania 
w imieniu (Związku Ofic. Rez. W.Ł., a 
szczególnie w akcji kulturalno-oświato- 
wej Zarządu tegoż Związku. 


Zarząd związku Ofic. Rez. W. Łs 
Prezes: Dr. Grohmann; 
a=" 


. Jeszcze w sprawie siana 
na placu Hallera. 


(Wyjaśnienie władz wojskowych). 


-W zawiązku z notatką zamieszczo- 
ną w „Pracy“ pt. „Czyje siano“ wyjaś- 
niam, że wspomniane siano należy do 
dostawcy Tuglasa, które nie' zostało 
przyjęte przez Komisję Odbiorczą 4 p. 
a. ©. jako nlenadające (się do użytku. 
Sprawę powyższą rozpatruje Sąd Okrę- 
gowy, a siano jako dowód rzeczowy nie 
może być usunięte bez zezwolenia władz 
sądowych. 

Proszę o zamieszczenie odpowied- 
niego sprostowania na łamach „Pracy“. 
Z. r. W. z. Szefa Sztabu 
(©) Toruń 
Kpt. Sztabu Gon. 


Echa zapowiedzianego 
zjazdu legjonistów. 

Byli legjoniści chcący wziąć udział 

w zjeździe Krakowskim — zechcą zgła- 


Szać się do d. 3 sierpnia włącznie u J. 
Rutkowskiego, Andrzeja 4., biuro inspek- 


tego wieczoru do pokoju żony i aby po» 
szukać tam Baedeckera i rozkładu jazdy... 

Ach! oto są ta książki na komodzie., 
Sleepingiem pojadę... a możeby naprzód 


pojechać do Wenecyi?... 
piękniejsza jest w jesieni... 

— Cor... Co? co sią stało? kto 
woła?Pl,.. 

Jakób zwraca się chwiejnie 
drzsiom zamkniętego poxoju... I 
głuchy głos wołający: 

— Jakóbiel.. Jakóbiel... 


Wenecya naj- 
to 


ku 
słyszy 


I głos milkniel... Ale Jakób odróżnia ^ 


wyraźnie słuchem stukanie do drzwi! 

Duch tracił widocznie cierpliwość!.. 
Łińcuch dżwięczał coraz głośnicjh.. 

— Trzeba z tem skończyć raz_ na- 
reszciel... . 

Jakób wydostał znanej sobie 
tylko kryjówki strzelbę poczem ze- 
brawszy .całą odwagą, wyciągnął z kie- 
szeni wielki pęk kluczy.. Wyszukał klucz, 
który był mu pot:zeony, zawahał sis 
chwilę, a w końcu z jakąś bohatersko:dc= 
speracką determinacyą wsunął klucz w 
zamek i jednym zamachem , otworzył 
drzwi... 

Ach! jeżeli ten duch iam jest, to 
powali go jednym strzałem — bez waha” 
nial... Wpadł do pokoju, z palcem na 
cynglu, zdecydowany sirzelićl... 

Ducha nie byt.. $ 

Ani śladu widma w tym pokoju, po 
którym błądzi niespokojne, gorączkowe, 
błyszczące spojrzenie Jakóba... 

A jednak minutę temu — duch An- 
drzeja był tutaj z pewnościąl.. Przecież 
słychać było wyraźnie, jak się poruszał... 
dźwięczał łańcuchem... potykał o meble... 
wołał nawet... niema wątpliwości... wołałl., 
A teraz, co sią z nim stało?l.. Gdzie się 
podział?|.. Którędy zdołał uciec! 

Ol... tam okno porusza sięl.. Okno 
jest uchyloneł... 


Snać dach otworzył je i uciekł tam- 


za 


Straszna tajemn.ca świecy” 


- 


tora mieszkaniowego, między g. 8 W 
o poł. i składać 1500 ME, za go w Kii 
cowie otrzymają kartę uoczestnictwaą 
zjeździe, która upoważnia 'adnya 
opłat do: 
1) otrzymania kwatery wspólnej 
koszarach, sj 
2) uczestnictwa w obradach zjazd 
8) wspólnego obiadu polowego WJ 
6 sierpnia, 
4) otrzyjmawa odznaki zjazdowej 
Każdy z uczestników musi SAM 
własnych funduszów pokryć swoje KO 
szty utrzymania w Krakowie przez aū 
zjazdowe. W przeddzień zjazdu na 4 W0% 
„cu w Krakowie udzielać będzie wsze 
kich informacji przedstawiciel Łodzi, K0 
Wojciaszek. ! 1 
Powyższe sprawy szczegółowo 5 
dą omawiane na zebraniu b. legjonistóń 
które odbędzie się 
Ligi Kobiet (Przejazd 1) o godz. 10 t 
Uprasza się b. legjonistów zdem 
bilizowanych, jak również czynnie w w0 
EE służących {o jaknajliczniejsze ptá 
ycie. 


| 


mm ee 


Grożba strajku budowlarzy | 
w Łodzi.” 


' Że Związku Budowianego| 
ZZP. | 
Komunikujemy niniejszom, iż W 
ogólnem zebraniu członków Związku BU) 
dowlanego Zjednoczenia Zawodowo 
Polskicgo oddział w Łodzi zapadła 0% 
stępująca uchwała. | 
„Zważywszy, że ozterokrotne Kot 
ferencję z Cechami Majstrów Murarskić 
i Giesielskich niedoprowadziły do żadoć 
go rezultatu I słuszne żądni zatruć 
nionych w budownictwie rzemieślniEe 
i robotników uwzględnione nie zostal 
następnie biorąc pod uwagę wzrost dí 
żyzny na artykuły pierwszej potrzebj” 
niepomiernie niskie wynagrodzenie 
bierane przez budowlarzy, zebrani 
ogólnem badzwyczujnem zebraniu w dl 
24 lipca b. r w liczbie 1600 czło 
wie Związku Budowlarzy ZZP. postał? 
wiają: o ile wysunięte przez Związek,” 
pierwotnych konferencjach żądania pod ` 
wyżki o 60 proc, dutychcznsowych 
robków uwzględnione nie będą t mok 
strowie nic zwdłeją=w=pólnej "konte 
cji, to w najbliższych dniach wybuchóś 
ogólne bezrobocie budowlarzy zatrudni 


nych na budowlach w Łodzi, 
Robotnicy RE 


cie pismo „Praca 


tędy... Stychać brzęk łańcuchów i firas 
faluje lekko... 

Jakób rzucił się ku temu oknu, £ 
je zamknąć i zobaczył, że łańcuszek pff 
trzymający okiennicę zerwał się i teni 
poruszany przez wiatr, uderza o mur, 
dająo' metaliczny brzęk... A 
+ Wówczas Jakób zaczął się śmiaćl” 
Srbiał się głośno, serdzcznie, zanosił % 
poprostu- od Śmiechni.., Smiał się ze S% 
bie samego, ze wszystkich swych obśi! 
przywidzeń, ostrożności 1 z rzekomy“ 
duchów, błądzących po zamku... 

I śmiał się aż do chwili, kiedy spol 


rzenie jego padło na świecę, stojącą j 


stole, zwyczajną, stearynową, świ-cę, KW 
rą zgaszono, nakładając na nią mały Sié 
brny tłumik w postaci kasku... i 
To była ta sama świeca, która palili 
się wówczas, kiedy Jakób, siedząc w 
telu i czując obecność Andrzeja przy 5 
bie, udawał, źe czyła gazetę... ; 
Gazeta ta leżała jeszcze na ziel” 
tak, jak ją owego wieczoru Jakób porse 
cił... nikt jej nie podniósł, ale 
Świeca... kto ją zgasił?l.. kto stłumił PË 
m'eń, nakładając ten srebrny mały kasti 


* ROZDZIAŁ XXVIII. 


Fańny opościła willę nad rzęką dł 
stanie umysłu, zagrażającym poważne, 
niebezpieczeństwem biednej pani Ssi 
Firmin... . gr 

Inna kobieta nie byłaby się z F. 
wnością tak łatwo opamiętała po cios 
zadanym jej przez Martę, ale pani de _| 
Bossiere, która, według określenia repo” | 
tera Darbois, nalegała do typu „kobież, i 
głową”, szybko odzyskała przytomno™ | 
zdolność logicznego, jasnego myślesiś 


(D. c ad | 


= 


dn. 30 lipca w St] |F 
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dnai M ieul 


Kalendarzy4;. | 
| 
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b 


w 


| 


Dziś Wiktora 
jutro Marty 


Wschód ałońcą, 4 m. 41 

Zackód « 8 m, 33 

Pinio! Wschód księżyca 4 m. 07 
iGIŁA Zachód  “ 8 m. 23 


— Zebranie dyskusyjne koła inteligoncj! 
przy NPR-8. W poniedrialek, dn. 3' bre 
w łu redakcji „Praca* (Przejazd. 8 
ll p iro) odbedzis si; o godz. 8 wiciw 
zcoracie dyskusyjne koła inteligencj: 
Przy NPR-e. Na porządku dziennym 
Pžítrat: Dlaczego NPR. zwalcza Kor- 
antego? 

— 0 cmentarz wojskowy. Władze sa- 
Moia owe postanowiły wystąpić do za- 
rządu grobów wojennych prz M. S. Woj- 
Bkowych o przeniesienie cmentarza woj- 
akowego, mieszczącego się przy szosie 
Konstantynowskiej za torem kolei kalis- 

ivi, na cmentarz wojskowy w Górce- 
Pal unickiej. Wybór miejsca pod cmen- 
ań WE szosie Kopstantynowskiej nie 
odyówiada przepisom sanitarnym, wed- 
ług których cmentarze winny być urzą- 
dzone w odległości trzech kilometrów od 
granic miasta, Nadmienić należy, że plan 
regulacji miasta przewiduje urządzenie 
Da terenach przylegających do Szosy Kon- 
sitantynowskiej wielkiego parku ludowe- 
RO. Prace nad urządzeniem tego właśnie 
purku zostały zapoczątkowane w swoim 
Czasie, jednakże bez pośrednie sąsiedztwo 
o6mtntarza wojskowego uniemożliwia o0- 
81 zne zrealizowanie projektu. (bip) 

— Badania zdrowia pracuwników kole- 
lowych. władze kolejowe wydały zarzą- 

zee w sprawie koniecznego badania 
Stanu zdrowia pracowników kolejowych. 

Przedewszystkiem mają być zba- 
ani pracownicy | kategorji dyrekcji 
Warszawskiej. 

Badaniu, zarządzonemu obecnie 
Po -iegają tylko ci pracownicy, którzy 
przeszli już uprzednio przez badania 


karasie i zostali zakwalifikowani jako . 


zdolni do pełnienia służby na polskich 
olejach państwowych. 

- Nia będą więc podlegali badaniu 
©! chemu kandydaci na posady kole-, 
jo- , oraz çi pracownicy czynni, którzy 
Poiwimo wielokrotnego nakazu władz 
Irzełożonych nie stanęli do badania 
Pierwotnego. 


— Zmiany w umundurowaniu policji. W 
na b iższyca dniach w „Liennisu Ustaw“ 
Ogio"zone bsdzie rozporządzenie Min' 
Śpiew Wewn. w sprawie umundurowa- 
na i uzbrojenia policji państwowej. 

unkcjonarjusze policji państw. od pod- 
N:pektora wzwyż nosić będą granatowo- 
alisamitne otoki czapek, oraz niebiesko- 
aLisamitne na kołnierzach bluz i płasz- 
Czy. Nadto funkcjonarjusza policji pań- 
Btwowei, przydzieleni do komisji głównej, 
nosić będą na naramiennikach wiązane 
litnry K. Q. i akszlbanty koloru niebie- 
skiego. 

Min. Spraw Wewn. Gzyni starania, 
aby narazie funkcjonarjusze policji, pol- 
niący służbę po wsiach, zaopatrzeni byli 
w hełmy, 


— Wojawódzki wydział opieki społecz- 
nej. Wojewódzki wydział opieki społecz» 
nej wykazuje niezwykłą ruchliwość w 
Or nizowaniu opieki zarówno nad dziec- 

iem, dorosłym i starcem „jak i inwali- 
dy wojennym, oraz kaleką, Podkie- 
rownictwem wydziału znajdują się za- 
kłady reedukacyjne dla inwalidów woj- 
Bkowych i cywilnych. Niedawno wy- 
dział przejął od wojskowości te zakłady 
szkoląc inwalidów zarówno w  Piotrko- 
wie jak i w Łodzi. Zakłady w Piotrko- 
wic posiadają tartak, fabrykę mebli i 
introligatornię, zaś w Łodzi zakłady 
szewckie i krawieckie. Wydzłał również 
Zajmuje się otwieragiem i subwencjono- 
waniem schronisk po żołnierzach, bip 


pe 
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Kino Spółdziel 


(Dolina Szwajcarska) 
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ni 
1. Pratoyników Państwowych 


ul, Sienkiewicza JR 40. 


f Dziś i dni następnych. | 


— Syna: | ayj et 
augsburski, „G 
ckoln:k superi: 
Burschcgo, w który 
Ne 

rb. 
czył swe obrady do terminu, 
określenie pozostawiono prezydium sy- 
nadu, oraz wyionił komisie z 
ków dla uzgodnienia war zawskiegu i 
łódzkiego projektów nowej ustawy ko- 
ścielnej. 

Komisja nia ukończy wprawdzie 
swych prac szybko, jednakże euperin- 
tendert, zgodnie z przyrzeczeniem, zwo- 
łuje II kadencję synodu konst:tucyjne- 
go na dn. 16 sierpnia r.b. ie Warszawy. 

Obrady synodu rozpaczną się w 
kościełe ewangelicko-augsburskim war- 
szawskRim w środę, dn. 16 sierpnia r. b. 
og 10 rano. 


— Nadużycia w urzędzie mieszkanio- 
wym. W związku z nadużyciami popeł- 
nionemi w urzędzie mieszkaniowym zo- 
stali zawieszeni w pracy trzej urzędni- 
cy, zaś akta spraw przesłano do proku- 
ratorji. Jeden z urzędników p. Hinicz 
został przez prezydjum Magistratu za- 
wieszony w urzędowaniu, za spoliozko- 
wanie jednego z interesantów, który za- 
rzucił p. I. udział w nadużyciach. U- 
rzędnicy jednak, twierdząc, że bez for- 
malnego oskarżenia nie można urzędni- 
kowi zarzucić nadużycia stają w więk- 
szości w obronie p. i. Wogóle w ostat- 
nim czasie: usunięto w  Magistracie za 
nadużycia 6 urzędników. bip 


=g- Kto traci prawo do emerytury? Jak 
się dowiadujemy, wydaleni w drodze dy- 
scyplinarnej funkcjonarjusze państwowi 
tracą wszelkie prawa do emerytury bez 
względu na to, czy przed R 
do polskiej służby państwowej byli u- 
przednio emcrytami jednego z państw 
zaborczych, czy też nabyli prawa do e- 
merytury według przepisów ustawy eme- 
rytalnej z d. 28 lipca 1921 r. (Dz. U- 
staw“ Nr. 70). 


— 0 automobile dla Pogotowia Ratun- 
kowego. Swego czasu wyłoniony został 
projekt zakupu karetek samochodowych 
dla pogotowia, obecnie jednak postano- 
wiono 4 zakupem tym się wstrzymać aż 
do polepszenia się stanu finansowego 
miasta, (bip) 


— 0 aptekę mlejską. Na skutek za- 
pytania kasy Chorych w przedmiocie 
wydzierżawienia Kasie apteki miejskiej, 
magistrat odpowiedział odmownie, gdyż 
obecnie pertraktuje z ministerstwem 
zdrowia publicznego w sprawie otrzyma- 


nia dla apteki prawa sprzedaży le- 
karstw. (bip) 
— Płace lekarzy pogotowia. Magi- 


strat postanowił podwyższyć płace leka- 
rzy pogotowia z dniem 1 czerwca r. b. do 
60.000, zaś płace kierowników do 75.000 
marck. (bip) 


—T-wo Samokształcenia im. Konarskiego, 
Ogólne Nadzwyczajne Zebranie Członków 
T-wa Samokształcenia im. St. Konar- 
skiego w Łodzi odbędzie się w niedzie- 
lę dnia 30 lipca r. b. o godzinie 3 m.30 
po południu w lokalu T-wa przy ulicy 
Juljusza 28, 


— Tyfus w Łodzi. W mieście naszem 
w ostatnich dniach wzmogła się epide- 
mja tyfusu. Na skutek tego szpital w 
Radogoszczu postanowił otworzyć trzeci 
barak dla tyfusowych chorych. bip 


— Zə związku felczerów. Związek fel- 
czerów zwrócił się do Magistratu z proś. 
bą o podwyższenie pensji felczerom pra- 
cującym w wydziałach magistrackich. 
Magistrat postanowił prośbie tej od- 
mówić, bip 


— „Łódzki* Interes. Do sklepu Da- 
wida Izbickiego (firma „Textyl*) zgłosili 
się Pinkus Liberman (Andrzeja 4) i Her- 
man Emich (Wolborska 80), którzy za- 
mówili manufaktury na sumę 1 i pół 
miljona marek, Dali oni Izbickiemu a 


aconto 170.000 mk. i dwa weksle na o- 


NEC. PrO 

Dramat w 6 aktach osnuty na tle walki strzelców alpejskich z przemytnikami. 
Rzecz dzieje się w małowniczych Alpach, których niebotyczne szczyty pokryte są wiecznym śniegiem. 
W roli głównej urocza GABY UNGAR. 
arodowe zawody narciarskie z udziałem najwybitniejszych" 
Muzyka pod kier. Z. Sandomierskiego, - 


Początek przedstawień w soboty, niedziele 1 święta o g. 3, w dni powszednie o 5 p.p., ostatni seans o 9.15 wi0oż. 
ków Państwowych zniżka 50 proc. za wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 
£ URs hiama aa 
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W obrazie tym odbywają się międkyn 


gólną sumę 716.000 mk. Następnie pod- 
breności w sklepie Izbickięgo 

baj „kupcyć i y IŁ 
tuig córkę izbickiego oznajmili, iż za 
dar zapłacili i zabrawszy cały towar 
zbiegli. bip 
— Zbrodnia wyrodnej matki. Ill-ci ko- 
misąrat policji otrzymał wiadomość, iż 
zamieszkała przy ul. Dolnej 8, Wiktorja 
Mateja urodziia przed 4 tygodniami 
dz.e%o, która też nagle zniknęło. 
Wszczęte energiczne dochodzenie usta- 
lilo, iż dziecko zostało zabite, a następ: 
nie pogrzebane na cmentarzu na Do- 
łach, Wyrodną matkę aresztowano I 
postawiono w stan osksrienia za zbrod” 
nię dokonaną ua swem dziecku. (bip 
— Nierząd w dorożce. Ubiegłej nocy 
urzędnik urzędu sanitarno-obyczajowe- 
go zauważył jadącą dorożkę z podnio- 
sioną budą. Podszcedłszy bliżej zauwa- 
tył on Szlamę Szulca (z Ozorkowa). 
oraz Estere Skrobek i Gilą Krausz 
(służące z Kutna), których zachowanie 
się w dorożce urągało najelementarniej- 
szym pojęciom o przyzwoitości. Spro- 
wadzono całą trójkę do komisariatu, 
gdzie spisano protokuł celem pociąg- 
nięcia winnych wysroczenia przeciwko 
moralności publicznej do A 
(bip 


aNbzi tot zastaws2y 


Tue{pew 
Z życia organizacji N P R 


Konforencja NPR Dzielnicy 
Gornej. 


W niedzielę, dn. 30 bm., o godz. 9 
rano odbędzie sią w lokalu własnym 
rzy ul. Kątnej 2 konferencja członków 
PR Dzielnicy Górnej. . 
Sprawy b. ważne, obecno$ó wszy- 
stkich człenków konieczna. 


Posiedzenie Zarządu NPR. 


W d. 28 b. m. t. j. w piążeck,o g. 
7 wiecz. w Klubie (Piotrkowska 91) od- 
będzie się posiedzenie Zarządu Okręgo- 
wego NPR. Obecność wszystkich człon- 
ków Zarządu, przedstawicieli dzielnic i 
kół konieczna. W razie niemożności 
przybycia należy przysłać zastępcę. Spra- 
wy b. ważne. 


Bacznośći Dzielnica Górna, 


W sobotę, dn. 29 bm, o godz. 7 
wiećz., w lokalu przy ul. Kątnej 2, od- 
bedzie sia posiedzenie Zarządu NPR. 
Dzięlnicy Górnej wraz z dziesiętnikami. 
Sprówy b. ważne, obzęność wszystkich 
członków Zarządu jak i dziesiętników 
konieczna. 


Nonferencja 
Dzialnicy Zielonej. 

W sobotę, dn. 29 bm., o godz. 6.30 
wiecz, w lokalu, NPR. (Piotrkowśta 91), 
odbgdzie się konferencja polityczna, na 
którą Zarząd Dzielnicy Zielonej zaprasza 
wszystkich członków dzielnicy. 


Dzielnica Widzew. 


W niedzielę, o g-4 pp. w klubie 
robotniczym, Rokicińska 91 PZZ odbę- 
dzie się konferencja gzł. NPR dzielnicy 
Widzew. 


Kacikiem. 


Ciągła skargi, | 

Ciagle napływają do redakcji „Pracy“ 
skargi robotników na różne bolączki, bez- 
prawia, lekcewsżenie sobie interesantów 
przez urzędników w iastytucjach publicz- 
nych itd. itd, 

Robotnik J. S. z ul. Zórawiej pisze, 
że będąc w sprawie otrzymania okularów 
w Centrali Kasy Chorych przy ul. Wól- 
czańskiej 226, zaobserwował wielkie lek- 
ceważenie soble interesantów przez urzęd- 
ników, Czekał on wraz z szeregiem in- 
nych osób dla załatwienia sprawy w opu- 


T 


sportsmenów świata, 


pm 7 s 


] 
| 


stoszałem biurze z górą pół godziny, 
podczas gdy urzędnicy I urzędniczki znaj- 
dowaii się w sąsicdnich pokojach... 

Inny czytelnik nasz skarży się, że ` 
Magistrai nieliczne parki miejskie oddaje 
często ma urządzania w nich zabaw, poz- 
bawiając tym sposobem  proletarjat miej- 
ski jedynych miejsc odpoczynku i zaczer- 


„pnięcia świeżego powietrza. 
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Jeszcze inni skarżą się na złe oświe- 
tlenie ulic, na złą obsługę telefonów, na 
dziury w Drukach itd, itd, 

I wszyscy mają rację, bo sprawność 
publicznych instytucej naszych oraz kart- 
ność niektórych urzędników pozostawiają 
wiele do życzenia. 

A czas byłby już, abyśmy stali się 
pod każdym względem europejczykami i 
po europejsku wypełniali obowiązki swoje. 
Wtedy nie byłoby skarg, bo nie byłoby 
do nich powodów. X. X. 


| ew W 


Li-lblmi ludożerca pożar 16 osób w ted 
Własną żonę, 


Wedle infęrmacyj jakie otrzymał z 
Moskwy dziennik rosyjski „Dernieres 
nouvelles“, wychodzący w Paryżu, „Iz- 
wiestja* ogłaszają obecnie interesujące 
niezmiernie sprawozdanie z badań, zro- 
bionych przez psychjatrów rosyjskich 
nad ludożerstwem. 

Zauważono, żeludożercy są to prze- 
ważnie ludzie mało umysłowo rozwinię- 
ci, o słabej inteligencji, naogół źli i ù= 
krutni. Często zabijają ludzi w celu zje- 
dzenia ich ciał, zanim jeszcze doprowa- 
dzeni, są do ostatecznego stadjum głodu. 

Komisja psychjatrów, badająca po- 
szczególne wypadki ludożerstwa w Rosji, 
zajmowała się między innemi postacią 
23-letniego hanibala, który pożarł kolej- 
no 16 osób, na pierwszą swoją ofiarę wy- 
bierając własną żonę, 


av Qa 


Cedola Giełdy Pieniężnej w toii. 
Łódź, 27.7 1922 r. ' 
W piaceniu żądaniu 


Dolary St. & gotówka 5885.— 5900 — 

» a czeki 5890.— 5010.— 
Franki belg. gotówka — — 

rj > Czeki 466.—_ 467.— 
Frani fr. czeki 49r—  596.— 
F. angielskie czeki 26800 26400 
Korony austr. ,, 18.— 18-50 
Korony czeskie czeki 136.— 187.— 
Marki niem. gotówaa 11.50 11.80 
Marki niem. czeki 11.45 11.59 
5 proc, Listy Zastawne 

m. Łodzi ——  105— 
4 pół pr. Listy Zastawne 

m. Łodzi | —— 185— 
6 proc. Obligacje m. Łodzi 84 — E6. — 
Miljonówki 17U0,— 1800.— 

—asamdk i = j 
Komunikat. 


Zarząd Łódzkiego Towarzystwa Pożycz- 
kowo-Oszczędnościowego „Pomoc“ podaje do 
wiadomości członków, że w sobotę, dnia 
20-go lipca r. b. o godz. 7 wiecz., w lo- 
kalu przy ul. Kątnej Ne 2, odbędzie się 


Doroczne Ogólne Zebranie 


członków Towarzystwa z następującym 
porządkiem obrad: 

1) Zagajenie 
Zebrania, 

2) Odczytanie protokułów z po- 
przedniego Ogólnego Zebrania, 

+ 8) Sprawozdanie kasowe, Rady Za- 

rządu i Komisji Rewizyjnej, 

4) Likwidacja Towarzystwa i wy- 
bór Likwidatorów. ! 

Że względu na bardzo ważne spra” 
wy, prosimy_o liczńe i punktualne przy- 


bycie : 
ZARZĄD. 


ICY 


i wybór prezydjum 


„PRA © A* —28 lipca 928, 


matowy 


Wszędzie największe powod 


UREA 


= woi Marja Zelenka. - 
Z KOCE PS TEORIN 5 


Toat | owy program. 


SCALA 


Cogielniana 16. 


satyryk 


WŁ Lin Sza Felini 
Konigton fisies 7" 
Dolly i Molli Sons ** 
Remisławscy w. 


taneczny. 


TYPY śpi waczka bumo 


oporowa - St. Bronecki 
Nadiwytzajna tresura psów 
Reveli's ekscentrycy 


ameryka sc”. 


Gzwanowa 


Gorkija. 

Trupa Oj-ra kuć, 
Wentery Sios 
Robertos ¿rimen 


kalny. 


przez fenomenaj- 
ną 6-cio letnią 


Pierwszy raz w Łodzi. 
Największe w Łodzi 


nino , POPULARNE 


Konstantynowska 16. 


Wspaniały dramat sensacyjny w 5-ciu 
częściach z ulubieńcem publiczności 

Główne sceny: 1) Handlarz koni. 2) Bardzo dziękuję za tak znakomite kupno. 

Slecha d. 4) Andrzej Lifou. 5) (List) śmieć lab zycie. 
| Od wtorku 1-go sierpnia ?? HARAY PEŁ 29 


gru 


RZ 


Dziś i codziennie wielki turniej 
DAMSKIEGO SZAMPIOWATU 


pod kierunkiem "wszechświato- r. Ali {c Ep. z Codziennie walczą 3 pary, 


TEATR 
URANIA“ 


Gcgielmiana 34. 


46 w razie niepogo- 
„Ogród dy przedstawienie | 
TFIO NA zimowej sall, 
7 *R"FIEKWISTTERE LAU)" VERY 


WSA e EEG gaiz | 


¥ 'yiko my 


zakupiliśmy zimowe towary przed podskoozoniem cen z po- 
wodu tego sprzedajemy najtaniej, 


Garderoby letnie 


wej sławy sportsmenki i "o nadto bagate atrakcje cyrkow © 


Z O (OMOT aa AIZ PTPN TORA DEĄK SEKCIE == 


zu (UNIĘ 


Łatwo sią wciera, nie plamt bializny i cia- 
ła, ma przyjemny zapach 
Dia naj deh wierci „EKWOL - HEL 
TOW. B. NEBDA t 8-ka— WARSZAWA 


oś na Łódź—Hurt Apiekarzy Polakich Bp, Aac. 
ul Otówna bo, 


p pee 


irto i N 


Ker mae” 


asuwa w ciągu 3 da! mydiana 


„Hai P fehdy" 


uznana przes powagi ieka:sile 


500 000 Fo 
p lt» damskie 10500 14600 [2 Jesionki 32000 2B BOZE C-ZERO Nd ARAA LG 
ita damskie 000 i ; Ę ać i TT; 
P kowerkotu 86000 24000 82 a Yren 5500 4500 3°00 Lecznica chorób zębów 
MEE iroto s500 45% E n RE Lekarza-dentysty H. PRUSS 
aL eha 00 Bluzki etaminowa ” 
„ z etaminy 12600 9500 ] Spódniczki 3800 500 145. Piotrkowska 145. 
z szewiotu 7600 5500 dy AE BG Dia klasy rokotniczej. WA 


Garniturki dla chfepców 
w wielkim wyborze 


22000 


2a plombkowanie oraz wprawizniao Tebo 
„ m garbardiny 


9000 opłata podług taksy, memeez A 
żę sad 3000 LAME i Asiewczynek. so 
Pc. : r "Dr. med. BRAUN i 
jesienne nowości | Specjalista Robotnicy! 


Palta damskie Chorób wenerycznych, skór= 


Jesianki Taniej niż na Piotrkowskiej, w 


Wspaniały dramat w 6 aktach. 


9 
„Marja del Porto” ies SEE 


Teatr VARIETE“ Z idź viiki 20 iea eO FEinyGh trakcji 
polski. > StANISŁAWSCY ‘iiwn 
Miss Lala, 


Fabiani I Sankarzewski 


| Kasa czynna od 5 po poł. — Początek przedstawień o g. 9 wiecz. 
Dyr. S. KUPERMAN. 


Sarja 2 i ostatnia. 


„KRÓL PARYŻA” 


Bruno Kastnerem 


000 qqo0o 
i inogo matajta BPO BB" | row ajęt gpooo 99000 ggo 


x ` „ na garnitury, palta, kostjumy, su- 
Materjaly: knie, bluzki w wieikim wyborze. 


Garnitury moeSkie z sztreichgacna 


nych, moczopłciowych. 
Prayjm. 10—1, 8—8, pania £—8 
Południowa 23. 


Dr. W. Łagunawski 


Choroby skórne 1 weneryczne. 


28" 


z czystej-wełny 42000 38 Przyjmuje od 12 do 2 po poł. 
000 viooz, 
z kamgarnu 65000 52 Gdańska (Długa) 42. 
Spodnie z sztreichgarnu 9500 8500 


Deltór Riadyo. 


LUBICZ 


H. 

Piotrkowska Nr. 26. 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych 
Leczenie sztucznem słońcem 

"górskiem. 
Od 11—1 i 5—8. Panie 4—5 


Kupuje 


i płacę najlepioj za brylaaty 


1450 


z kamgarnu 


Szmechel i Rozner, Łódz 
Piotrkowska 100, filja 160. 


Radzimy nie zwiekać z ye 


ETSE 300) dvsżajl 


kupuję 


brylanty, złoto, srebro, porły, 


Wielki wybór OBUWIA najnowszych tasonów, 
bronzowego i lakierowanego męskiego i damskiego. 


Duży wybór pantofli z najlepszych skór zagranicznych  dyamenty, różne zegarki, zęby  słoto, porlr- oP TnaG ana 
po cenach znacznie zniżonych, poleca stare | futra ywany i futra 
J. KOWALCZYK, Konstantynowska X 7 N. WARSZAWSKI 
ME” Lódź, Cegielniana 20, Ta Z. MILICH, Piotrkowska 9. 


Obstalunki wykonywam w przeciągn 24 godzin, 
Wuńawca Zarzad Wojewódzki N.P.R. w Łodzi, 


prawa oficyna £ piątro. 


 Tłogzono w drukarni _PraCs* trzejazd ð. 


tej samej cenie jak na Starów- 

ce, poleca gotowe ubrania no- 

we lużywane polski sklep ubrań 

R. KEKMPNY, ul. Nawrot 41, 
róg Kilińskiego. 


Koblo Sprzedaje: 


sypialnie, TED urządzenia 
kuchenne, szafy, łóżka, krzesła 
wiedeńskie oraz wszystko ca 
wchodzi w zakres moblarsko- 

stolarski. 1673 


Ceny konkurencyjne! 
„RŹDZIECKI 
108. 


W. PRZ 
Piotrkowska M 

Pra AA A "FE 
Jag POEA E AE 


A. AÀ, TA 


meble, Sz! garderobę, ma: 
szyny do szycia. Płacę najlepiej! 
Wajnreich, Benedykta 19. _cod. 


| BA" szafy, łóżka, 
A! Meble: stoły, krzesła, 
spzzędaję najtaniej, Kaczorowski, 
Piotrkowska 35 w podwórzu. 
Viośluk Jóse! zagubił dowód o- 
á Haka wydany w Łodzi za 
Je 5 1833—3 
RER do PERE ALI 
w cząńska Ak 5. 1944—1 


KEdsKIO1 OADOWIAdZIALAY KAM 


s) 


duet 
śpiewny. 


w roli | 
głównej. 


3) Komisarz kryminalny 


KUPUJĘ: 


moble, dywany, maszyny de 

szycia, kołdry pluszowe, futra 

garderobę i sprzęty domowó 
Płace najwyższe ceny! 


A. WAJCMANŃ, Dzielna No 19. 


Dom Handlowo- 
Przemysłowy 


poszukuje zdolnych 
agontów 


na Łódź, na towary cu- 
kiernicze, czekoladowe 
i spożywcze. 
Oferty składać w „Pracy“, 
pod 77. 


Tkalnia sziuczna 


w męskich, damskich, wojako* 
wych ubiorach, oraz wszelkich 
towarach, dywanach, firs ukaci 
1 switrach, sztuczne zacerowae 
nie nie dopoznania dziur wezel- 
klego rodzaju 
PIOTRKOWSKĄ. N 117. 


Tałocha Franciszek zabi kar? 
J tę bezterminowego nopti, 
wydaną przez P. K. U. Tarnów, 
oraz papiery cechu rymarzy w 
Łodzi. 1913—3 
j s$bowicz Alam zazebił 


sarte 
zwolnienia, wydaną przez 1 p. 
art. cięż. Leg. Pol. w Mód inie, 
FT ejman Juljan zagubił dowód 
czobisty, wydany w Łodzi. 
do sprzedania Brzee 
1 

Magi e? zińska 57 u gospoe 
darza. 19993 
Ń 4czyk Alətin zagudił pasze 
1 port niemiecki, wydany w 
Lodgi. 1011—8 
Pony Władys sław iw zagubił 
kartą od żart, wydają 
z fabryki Kopla. 1691—8 
awłowski Józel zagubił kartą 
zwolnienia, wydaną przez 30 
pułk Str.elców Kaniowskich P. 
K. U. Łódź. 1936—3 
Fadeusz i Agnieszka Adamusy 
zagubili paszporty niemiec- 
kie, wydana w Pabjanicach, oraz 
tymczasowe owady  osnliste, 
wydane w gm. Łasis:o. 1951—3 
(taik Franciszek zagubit 
J kartę bezterminowego urloptt 
w, daną przez P. K. U. w Lodzi- 
[facinęta karla od paszportu na 
imię Stanisławy Szczeibifie 
skiej, wydana z fabryki dawniej 
Heinze! i Kunitzer. 1940-2 


Ż powodu zminuy 
zajęcia zamienię polój 2 kuch- 
nią, również ns pokój z kuchnią 
Jah jeden duży pokój w okeliey 
Górnego-Rynku. Pozoia uii R3“ 
naszczyk oł 12—4 p. p. 199i 


UKAA 


